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był zawsze czynnikiem europejskiej, 
zwłaszcza nlamieckioj kultury. Kraj ten, 
ccnny nietylko dla na*, ale i dla ¿wiata 
całego ma być obscnle rozerwany na 
dwie części, x których lepsza ma przy
paść Poisce.

Środowisko niemieckiego ftycla ffo- 
spodarczego i punkty węzłowe rucfou 
kolejowego maią być dla nas zaprze
paszczone. Cała produkcia rynkowa, 
większa część but żelaznych, ofnz prze
ważna część tamtejszych kopalń wę
glowych mają być wydarta nam, którzy 
Jesteśmy obciąieni kontrybucją węglową 
na rzecz obcych. Pomimo, to  wszyscy 
niezależni rzeczoznawcy, którzy zwie
dzali Górny SIąsk, wypowiedzieli się za 
niepodzielnością G. Siąska, rozdarto go. 
Obecnie wszystko jest fam niepewne, 
podstawa pracy sparodiowana. Niesły
chany ten cios ugodzi nietylko w nas, 
ale i w całą Europę(?}“.

W końcu Siegecwald zwrócił eią 
do Niemców górnośląskich, pocieszając 
ich nadzieja, ia  rząd pruski dołoży 
wsżalklch elarąń, aby los ich uczynić 
lżejszy.

Niemcy się wynoszą.
BYTOM, 22 (PAT.) Dyrekcja ko

lejowa w Katowicaoh przeniosła się do 
Opola.

Prasa analelsfca o decyzji gsnswsidej 
i Polafcacfi.

LONDYN, 22 (PAT.) Prasa angiel
ska wyraża żywo zadowolenie z  povvodu 
decyzji górnośląskiej. .Daily Telegraph“ 
stwierdza, żo . deoyzja genewska jest 
wzrusząjącą manifestacją solidarności 
sojuszników. „Morning Post“ wyraża 
nadzieję, że Polacy, oczerniani niesłusz-
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Sytuacja Da 0. Siąska.
BYTOM 22, (Polpress). Komendant 

francuskiego oddziału w Królewskiej 
Hucie oświadczył przy zapotrzebowaniu 
niezbędnych dla rozkoszarowania wojska 
lokali, żo będą one zajmowane przypu- 
Bzozalnie przoz 2—8 miesiące.

BYTOM 22. (Polpress). Szerzą sią 
pogłoski o mających nastąpić w najbliż
szych dniach zbrojnych wystąpieniach 
Niomców. Nie lest wykluczone, żo do
wództwo koalicyjne ogłosi jutro w sze
regu punktów ostro pogotowie.

Niernsy prowokują.
MORAWSKA OSTRAWA, 22-go 

(PAT) C zeskie Biuro Pras. donosi: 
DziS około godz. 3 po poł. na po
gran iczu  sląsk lem  sły ch a ć  było strza
ły  karabinow e. P adały one na ob
szar gm in p iotrkow ickiej i rybnic
kiej, w yrządzając pow ażne szkody. 
F rancusk ie oddziały w ojsk ow e ob
sadziły  po poł. okolicę Góry św . An
ny. aby przeszkodzić ew entualnem u  
starciu  polako-niem iecklem u.

Zsłobi m Eocłam
BYTOM 22. (PAT). Donoszą X 

Wrocławia: Z powodu decyzji genew
skiej pre?;ydont m. Wrocławia’ nakazał 
ogólną ż a ł o b ę .  Ze wszystkich budyn
ków państwowych powiewają chorągwie 
żałobne.

Skargi niemieckie.
BERLIN, 22. (PAT). Pruski prezy

dent ministrów 3t«g*rwald oświadczyła 
Ssjmia pruskim co następuję:

„Spotkało nas wieiblo nowe niesz
częście. Po oderwaniu od państwa nie
mieckiego prowincji poznańskiej, połowy 
Pomorza, Prus Zachodnich, Kłajpedy, 
Eupcn i Malmedy istnieje obecnio za
miar oderwania od nas najcenniejszej 
perły naajej Górnego Sląstta. Kraj ten, 
od zamierzchłych czasów niemieckich

Autentyczny tekst decyzji.
(Od «Hmmmgo kor& tp j.

WARSZAWA. 22. Przybył dziś 
do W arszaw y z P aryża funkcjona- 
fjałsz M. S. Zagr., p. T argow ski, któ
ry  przyw iózł autentyczny tek st de- 
,cy*Ji w  sp raw ie G órnośląskiej.

fian. Szeptycki-gubernatorem 
Górnego Śląska.
(O d  td o tn tg o  koresp .)I

WARSZAWA, 22. G łów nodow o
dzącym w ojsk, które objąć mają w  
powiadanie przyzna*» P o lsce  tereny
G. Siąska, m ianow any został gen. 
kaaptycki. P °  zajęciu  terytorjum  
g ^ o ó lą s k ie g o  gen. Szeptycki będzie 
peir.ił funkcje generał-gubernatora  
dzielnicy śląsk iej.

Ejinf, z ttarfch bija krzreda Paiski.
BYTOM, 22-go  (PAT.) Gazety  

niem ieck ie obliczają, że P olsce przy- 
v padło z górą 900,000 m ieszkańców  

Górnego Śląska, z tego  Polaków
400,000. P ism a zaś polskie podkre
ślają f&kt, żo po stronie n iem iec
kiej pozostaje 1.000,000, w  tem  
700,000 Polaków.

P r z y g n ę b i a n i e  w Bytomiu.
BYTOM, 22. (w ł.) Ludność pol

ska Bytom ia z ogrornnem bólem  
pri^ jęia  w iadom ość o przydzieleniu  
m iasta  do Niem iec. U w aża  s ię  to
tutaj za w ielką  klęskę narodow ą.__
P rzygnęb ien ie pow iększył takt, ¿e 
tu tejsze dzienniki polskie i biura  
urzędujące jeszcze  do n iedaw na w  
hotolu Lomnitz, opuszczają tę pla- 
•tfw kę i  przenoszą s ię  do K atowic.

nie przoz propagandę niemiecką, okażą 
się znakomitymi ludźmi interesu.

LONDYN 22. (Polpress). {Widocznie 
w związku z decyzją genewską w lon
dyńskich kołach handlowych odrazu u- 
jawniło się wielkie zainteresowanie hand
lem  i przemysłem polskim.

Hismcy psfudnisws przctMo decyzji

BYTOM, 22*(PAT.) Donoszą tu, i ł  
rządy południowo-niemieckio zaprotesto
wały wobec rządu Rzeszy przeciwko 
bezwarunkowemu przyjęciu noty koali- 
oyjnej w sprawie Górnego Siąska a to 
z powodu zagrożenia dostaw węgla do 
Niemiec południowych. Woboo decyzji 
genewskiej rządy te domagają się u- 
względnienia ich potrzeb węglowych 
przy rokowaniach gospodarczych" z 
Polską.

59 kopalń w ę g la .— 9 hut żelaznych .— 12 hut cyn k ow ych .— 6 kopalń rudy 
cyn k ow ej.— C entralę elektryczną w  Chorzow ie.

BYTOM, 22. (PAT.) Wydział admt- posiada 10 kopalń, produkcja w 1920 r.
nlstracyjny Naczelnej Rady Ludowej za- wynosiła 2,128,592 tonn. Robcinikćw
stawił wykaz kopalń i hut, które według zatrudnionych w tych kopalniach w 1920
ogłoszonej linji granicznej przypadną roku było 8590, Pow. Rybnicki« 9 ko-
Polsce. palń, produkcja wynosiła w 1920 roku

Kopalnie wągla: Pow. Pszczyński 4,420.950 tonn. Robotników sattudnlo.
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nyęh było 25,875. Pow Katowicki: 21 
kopalń, produkcja wynosiła w tymie 
roku 8,697,572. Robotników było 48,o61. 
Pow. Królewska-Huta: i  kopalnie, pro
dukcja 4.322,365. Robotników 21,617. 
Pow. Zabrakli 4 kopalnie, produkcja 
1,654 860. Robotników 9430. Pow. Tar- 
iOgórakl: 1 kopalnia, produkcja 519,785. 
Robotników 2746. —  Razem 59 kopalń 

węgla o produkcji wynoszącej w l920 
roku 23,683,001 toiw. Robatrdków za- 
trudnlorych było 126,402.

Ogółem ilość kopalń na G. Śląsku 
wynosi 67, a produkcja ich w 1920 r. 
wynosiła niecałe 32,000,000 tonn.

Huty i wielki pracmysł ź*l*zny: Pow. 
Katowicki: 4 huty. RoboihftÓw zatrud
nionych 6718. Huty to poiladaą wiel
kie piece, odlewnie ielara i stali, wal
cownie, stalownie l zakłady przeróbcze. 
Pow. Królewska-Huta: 1 huta. Robotni
ków 7601. Pow. Bytomski: 4 huty. Ro
botników ogółem 18,504.

Ogólna ilość hut żelaznych —  9, 
ilość robotników 33,603.

Prr.emysł cynkowy: Pow. Katowicki:
9 hut. Robotników 5470. pow. Bytom
ski: 2 huty. Robotników 218'). Pow. 
Tarnogórski: 1 hut*. Robotnfków 3 0.

Ogółem 12 hut cynkowych, zatrud
niających 7tt5S robotników.

Huta rudy ołowianej I srebrnej 1 
w Małej Dąbrowie, pow. batowtckfago. 
Robotników 202.

Kopalnie rudy cynkowo-olowlanei*. 
Pow. Bytomski: 5 kopalń. Robotników 
7795. Pow. Tarnofióraki: 1 kopalnia w 
Radzionkowie. Robotników 20.

Ogółem 6 kopalń rudy cynkowe}. 
Robotników 7815.

Kopalnie ludy żelaznej: 2 kopalnie 
w pow. Tarnogórskim. Kobatpilów 109.

Centrala elektryczna w Chanow ie, 
zaopatrująca w prąd cały ¡obwód prze
mysłowy. Zatrudnionych robotników 800.

Ogólna ilość robotników, zatrud
nionych w przemyśle górnośląskim, wy
nosi w cz ści, przyznanej Polsce 179,078.

Kopalnie rudy Żelazn«) l ewn ôwej 
przypadły Polsce w całości. Również 
ca !y przemysł cynkowy pozostaje po 

ironie polskie}.
BYTOM, 22. (PAT.) „Kurier Śląski, 

podaje statystykę ludności górnośląskie), 
która według ogłoszone] linji granicznej 
priyplda  do Polski l Niemiec. Polska 
otrzymuje 13 miast, 328 gmin wiejskich
l b92,627 mieszkańców. Niemcy zatrzy
mują 32 miasta, 114 gmin wiejskich i 
1,265,261 mieszkańców.

Zs stolicy 1 1  Kralu.
Dymisja wicimta. Kaczjńsklep.

(Od własnego koresp.),
WARSZAWA, 22. Wiceministerspraw 

wewnętrznych Kuczyński wniósł prośbę
o dymisję. Dymisja została przyjęta.

Mówcy i robotnicy miejscy » 
tazawia psrzusili pracę.

WARSZAWA, 22. (PAT). Toczące 
się od kilku dni pertraktacje miedzy ro
botnikami a przedsiębiorcami zai ładów 
metalurgicznych nie doprowadziły do 
re; ultatów. Zarówno zw. zawodowy 
polski jak i zw. klasowy proklamowały 
na dzień dzisiejszy strajk, który objął 
również robotni! ów, zatrudnionych w 
zakładach miejskich, a więc: elektrowni, 
gazowni, wodociągów.

Władze miejskie w porozumieniu z 
władzami wojskowemi poczyniły nie
zwłocznie odpowiednle^arządzenia. Oi>0 - 
ło godr. 2 wojsko uruchomiło elektrow
nię miejską Wskutek tego tramwaje 
zaćzęły kursować na nowo normalnie, 
ponieważ strajk nie objął pracowników 
tramwajowych. Również bez ograniczeń 
dostarczany Jest prąd do oświetlenia, 
oraz do celów przemysłowych. Dzienniki 
wyszły bez opóźnienia. Przed wieczo
rem obsługa wojskowa uruchomiła sta
cją pomp i wodociągów. Strajk ran 
charakter wyłącznie ekonomiczny.

Sejmowy sąd {tonerowy.
fOd własnego koresp.),

WARSZAWA 22. Posłowie: Fichha 
Marek oraz Z. Seyda- powołani zostali 
przoz konwent senjorów do komisji ma
jącej opracować regulamin dla sejmo
wego sądu honorowego.

Sprawy dziennikarskie w Sejmie.
WARSZAWA, 22 (wł.) Podkomisja 

prawnicza w obecności delegstów irze- 
u c a  dzleaniksriklcb rozpatrywała wnio

sek wszystkich klubów sejmowych o u* 
normowania stosunków prawnych zawodu 
dzląosilears^iego. Podisomis.a uwzględniła 
postulaty ostatniego z a «fu dziennikarskie 
go we Lwowie. Reićrent pos. Orządzlel- 
ski przedstawi projekt na- najblifcszem po
siedzenia pełnej komisji prawniczej.

Strajk w Poznaniu.
POZNAŃ, 22. (PAT.) Dziś o 12 w 

południe aastrajJtowali pracownicy przed
siębiorstw miejskich w Poznaniu, wsku
tek czcgo standło elektrownia, gazownia, 
tramwaje i wodociągi. Strajk ma pod
kład ekonomiczny. Prócz tego stanęły 
wszystkie fabryki metalurgiczne.

WARSZAWA 22. (PAT). Dnia 20 
bm. podpisany został przez przewodni
czących dolegacyj p. Prokopa Maxa, m i
nistra pełnomocnego Rzeczypospolitej 
Czechosłowackiej, oraz p. Jana Dworza- 
czka, szefa Bekcji ekonomicznej w min. 
spraw zagr., 1 p. Henryka Strasburgera, 
kierownika Wydziału w ministerstwie 
przemysłu i handlu, traktat handlowy z 
Czechosłowacją będący pierwszą częścią 
składow-ą grupy układów, które w myśl 
porozumienia obu rządów będą razem

Frzedłożono parlamentom do ratyfikaoji 
Jednocześnio wejdą w życie.

Traktat, zbudowany na zasadzie 
klauzuli największego uprzywilejowania, 
obejmuje konwencję handlową oraz sze

reg aneksów, omawiających kwestje spe
cjalne, jak komunikacja kolejowa, układ 
regulujący obrót w pasie granicznym 
i t. d.

Przed ratyfikacją powyższego trak 
tatu podpisane zostaną: układ, dotyczący 
obustronnego przywozu i wywozu towa
rów, w którym .strony przyjmują oprócz 
klauzuli największego uprzywilejowania 
zasadę najdalej idącego uwzględnienia 
interesów gospodarczych ludności, oraz 
układ, zapewniający Polsce przywóz wę
gla i koksu w zamian za ropę i produk
ty naftowo, wroszoio likwidacja dawnych 
umów komponsacylnych.

Ukończenie tych układów przewi
dywano jest z końcem października rb.

Knowania monarchistów węgierskich
Ex-eesarz Karol nie traci nadziei.

W IEDEŃ, 22. (PA T.) W edług  
w iadom ości, któro w  ciągu  ubiegłej 
nocy nadeszły do jednej z tutejszych  
m isji koalicyjnych  b. cesarz Karol 
przybył w czoraj popołudniu sam o
lotem  do Szopronia.

Co się goiuje.
WIEDEŃ, 22. (PAT.) „Neue Wiener 

Mittagszeitung* donosi z WHynerncuafaclt, 
że już wczoraj popołudniu połączenie 
telefoniczne z zachodnleml Węgrami, 
zwłaszcza r. Szopronlem było przerwane. 
Wskazuje fakt ten na to, że przygoto
wują się tom ważna wydarzenia poli
tyczne.

Karet maszeruje na Budapeszt.
W IEDEŃ, 22. (PAT.) Godzina

10.50 rano. Krążą pogłoski, że b. 
cesarz Karol z oddziałem, któremu 
przew odzi Ostenburg, ma pom asze
row ać z Szopronia do Budapesztu.

Przewrót w Budipsszcie.
WIEDEN.,22. (PAT.) .Wiener Allg. 

Zeitung' podaje pogłoskę, jakoby rząd 
Horthyego w Budapeszcie został oba
lony, o na jego miejsce ustanowiono 
dyrektoriat.

Polska i Litwa.
0 zadośćuczynienie dia poslo# 

polskich.
WILNO, 22 (PAT) .Dziennik Ko

wieński* ogłasza odezwę [posłów polskich 
do Sejmu kowieńskiego, w której stwier
dza, źe za wyrządzoną zniewagę przed- 
stawicielom ludnoś i polskie), a więc i 
całemu narodowi polskiemu, ąie otrzyma
li dotąd zadośćuczynienia. Posłowie o- 
świadczajn, ie  zanim dostątocznej saty
sfakcji nie otrzymają, nie składając man
datów, nje przekroczą Jednak progów Sej
mu kowieńskiego.

Litwini sprowadzają broń.
RYGA 22. (Polpress). Od l  sierp

nia do 1 października z  Niemioo do Ko- 
w ra  nadeszło broni I amunicji 'na sumę
2 i ćwierć milj. mk. nlemieokich.

Sytuacja w Rosji
Pocbód głodnych.

RYGA, 22 (PAT.) Z Narwy dono
szą, ie  do Pskowa przybyli l paździer
nika głodni z  nad Wołgi. Przejazd

Rząd węgierski wobec zamachu.
BUDAPESZT 22. (PAT). Z Szo- 

pronia donoszą: B. król Karol przybył 
tu 2 1  bm. Wobec tego nieoczekiwanego 
wydarzenia rząd węgierski stoi na sta
nowisku, iź król Karol w myśl art. 1 
ustawy z r. 1 9 2 0  nio możo na Węgrzech 
wykonywać władzy panującego i winien 
opuioić terytorjum Węgier. Rząd wy
dał stosowne zarządzonia.

Kruki przidslawioieti ententy.
B U D A PE SZ T , 22. (PAT). T u te j . l  

przedstawiciele ententy przedsięwzięli  
kroki u  rz ąd u  w ęgiersk iego , p ro te s tu ją c e  
p rsae iw ko  p ow ro tow i b. c e a a rz a  K arola.
W Ciągu dnia wręczyli oni rządowi wę
gierskiemu zbiorową notę protestującą.

Karci już tworzy gabinet.
WIEDEŃ, 22. (PAT.) „NeueB Wiener 

Abendablatt“ donosi z kół koalicyjnych: 
Były cesarz Karol został powitany w 
Szopronlu prze* b. prezydenta Izby wę
gierskiej Rakowskiego. Karol zamiano
wał go prezesem ministrów i poruczyl 
mu utworzenie gabinetu. W skład no
wego 'gabinetu  wcho *ą: Aponyi, An- 
drassy i dr. Gratz.

Zarządzenia w fiastrjf.
WIEDEŃ, 22. (PAT.) tArbeiter Zci- 

tung“ donosi, źe w związku z wiado
mościami o przyjeździe Karola do Szo
pronia wydano w Wiedniu szereg oa- 
nośrych zarządzeń.

trwał z górą 2 miesiące. W czasio 
transportu porowa wymarła.

Tre&kij handluje.
RYGA, 22 (PAT) Z Moskwy dono

szą: Trockij wraz z całą partją wojenną 
przystąpił do nowego kierunku polityki 
ekonomicznej. Trockij bierze żywy udział 
w życiu bandlowtm.

Stosunki w Rosji pod względem han
dlowym uległy całkowitej zmian-e. Za 
wszystko dzis trzeba jui płacić. Otwarto 
prywatne lecznice. Dzienne utrzymanie 
chorego kosztaje w nich 250,000 rb. Uko» 
zaly się w uliczne} sprzedaży gazety. Na 
ulicach zaczynają kursować dorożki, przy- 
Ci.«m dorożkarze traktują swych pasaże
rów przez .barin" .

Sobelseke—Dtoistrem.
HELSINGF0RS 22. (P A T ) -P ra s a  

fińska donosi o rzekomej dymisji Czl- 
czerina I o objęciu stanowiska komisa
rza do spraw zagranicznych przez Radka 
(Sobelsohna).

Agitacja bolszewików zagranicą.
RYGA 22. (PAT). Donoszą z Mo

skwy: Szefowie biur prasowych przy

Elacówkach bolazewickich w Berlinie, 
ondynie, Chrystlanji, Stokliolmie, Row- 

lu i Rydze zostali wezwani do Moskwy

dla otrzymania dyrektyw co do prowa
dzenia kampanji agitacyjnej za granicą.

Lloyd George ustępuje?
LONDYN, 22. (Polpress). W czo

raj w ieczorem  w  kołach politycz
nych, parlam entarnych i dziennikar
sk ich  rozeszła siQ pogłoska, że w  
zw iązku z niepow odzeniem  osta tn ie
go sw eg o  w ystąp ien ia  w  parlam en
cie  Lloyd G eorge ośw iad czy ł w  roz
m ow ie pryw atnej, iż zam ierza w  
najkrótszym  czńsie zg łosić  sią  do 
dym isji.

Mite powitanie.
LONDYN 22. (Polpress). Książa 

Wales ma odbyć podróż ao Indjl Wschod
nich. Reuter dowiaduje się, że w dzień 
przybycia księcia do Bombaju w całych 
lndjach ma się odbyć jednodniowy|[strajk 
protestacyjny. Rezolucja łrongreBu dzia
łaczy kalifatu nawołuje do bojkotowania 
księcia podczas pobytu jogo w poszcze
gólnych miastach.

We w czorajszem  c iągn ien iu  
M iljonówki w ygran a  nadła na 
__________ j f i  4 , 9 8 3 . f o g . __________

K r o n ik a  p o l i ty c z n a .
W ychynie Llosjan.

P. Fiłosofow na łamach „Swoboby*

Eotwierdza, żo istotnie 4 Rosjanie, pp. 
lanioklj, Gniłorybow, Miagkow i E ra- 

man w dn. 10 bm. wezwani zostali przoa 
ministerjum spraw zagranicznych, by 
nazaiutrz .dobrowolnie opuścili" Polskę. 
Co do p. Erdmana, p. Fiłosofow nio ina 
żadnych wiadomości, trzej pozostali o- 
trzymali odroczenio wyjazdu do dn. 29 
bm., oświadczyli jednak p. Fiłosofowowl, 
żo w imię swej godności ludzkiej wez
waniu otrzymanemu nio poddadzą się i 
dobrowolnio Polski nio opuszczą.

Konferencja w Wenecji.
Wiochy zaofiarowały swe pośred

nictwo w sprawlo zatargu austriacko- 
węgierskiego o kom itaty  zachodnio-»«- 
gierskio. W konferencji, która odbyła 
eię w Wenecji, wzięli udział: ze strony 
Austrji — Schober, kanclerz i min. spr. 
zewnętrznych, ze strony Węgier — proz. 
min. Bethion i min. Bpr. zagr. Banffy. 
Pośrednikiem włoskim był min. spr. 
zagr. Della Torretta.

Wynikiem konferencji Jest porozu
mienie r a  następującej podstawie. W<j. 
gry zobowiązują się oczyścić komitaty 
od bnnd i umożliwić Austrji objęcie w 
posiadanie kraju. Gdy to się stanie, 
Austrja zobowiązuje się po upływie 8 
dni zarządzić w Śopronio (Oldenburg) 
i okolicy przy pomocy komisji aljanckiej 
plebiscyt. Sprawy finansowo i inno, 
związane z odstąpieniem kraju Austrji 
załatwiono zostaną przez bezpośrodnia 
porozumienie siQ obu stron, a w razio 
niemożliwości pogodzonia się nastąpi 
odwołanie się <io rozjemstwa.

W czasie plebiscytu wojska włos
kie mają czuwać nad utrzymaniem po
rządku.

Z  @ s ł a t n ! e j  c h w a l i .

Z a m o r d o w a n i e  

d z ie n n ik a rz a  śp . K azim ierza
K am inskiego.

W redakojaoh dzienników  łódz
kich budziła zdziw ienie od paru dn i 
zagadkowr«|ii8obecność stałego ic ii 
.współpraco J^jika, znanego w  m ieś
cie  dziennikarza-reportera Kam iń -
skiego.

Wczoraj w ieczorem  postano
w iono zaalarm ować w ładze policyj
ne, które po w kroczeniu do m iesz
kania K am ińskiego przy ul. P iotr
kow skiej 50 znalazły na łóżku zw ło
ki K am ińskiego ze stryczkiem  na 
szyi. N ieład w  m ieszkaniu, pozycja  
trupa — w skazują w yraźnie, iż za
szedł fakt m orderstw a przez udu
szen ie w  oelacta rabunku.

W ładze policyjne rozpoczęły  
n iezw łoczn ie energiczne śledztw o, 
które powinno doprowadzić do w y 
krycia  spraw ców  ohydnej zbrodni.
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W yrok L igi N arod ów *
Dzi/. gdy w yrok Rady L ig i N a- 

rooow  je s i już w e w szystk ich  szcze-
g ii- ich  sw o ich  znany, m usim y s tw ie r 
dzić n a  w stęp ie ,  że pozyskaliśm y 
znaczn ie  w ięce j ,  n iż  nam  zgadzał 
s ię  dać  Lloyd G eorge, je d n a k ż e  zna
cznie m niej,  niż nam  s ię  na  m ocy 
p ra w  h is to ry czn y ch  i e tn o g ra f ic z 
nych  należało. S po tka ła  n a s  w ię c  
d o tk l iw a  k rzy w d a , z k tó re j t rze b a  
sobie ja sn o  z d aw ać  sp raw ę .

Co s ię  bow iem  stało? Oto k ra j 
h is to ry c zn ie  i e tn o g ra f iczn ie  polski, 
gospodarczo  także, zdan iem  n a w e t  
n iem ieck ich  p rzem ysłow ców , c iążący  
ku Polsce , p rz e s ią k n ię ty  p rzy te m  
k rw ią  i po tem  po lsk iego  ludu  p r a 
cu jącego ,  oto k ra j  te n  w  trzech  
cz w a r ty c h  częśc iach  dosta je  s ię  z 
pow ro tem  pod ja rz m o  g a r s tk i  n ie 
m ieck ich  m a g n a tó w  i n a p ły w o w e j 
rzeszy  n iem ieck ich  e m ig ra n tó w  i n a 
je m n y c h  zbójów.

Z apew ne , mogło być i  gorzej, 
a le s p r a w a  g ó rn o ś lą s k a  ju ż  w  koń
cu  roku  1918 inny by ob ró t w zięła , 
gdyby  m ia ro d a jn e  w ó w c zas  s fe ry  
sp o łecz eń s tw a  polskiego, m ia s t  w p ły 
w a ć  sw em i p e rsw az jam i n a  r w ą c ą  
się ju ż  w  lis topadzie  roku  1918 do 
p o w s ta n ia  ludność  g ó rn o ś ląsk ą ,  
w sp a r ły  to p o w stan ie  w szystk iem ! 
*ozporządzalnem i środkam i.

N iem cy  byli w ó w o z as  oszoło
mieni klęską na  froncie i p rzew ro
tom rew olucyjnym  w e w n ą tr z  kraju. 

•Ludność polska szczegó ln ie j w ó w 
czas ich n ienaw idziła  1 p oddanych  
panice, bez trudu by przepędziła.

Później N ie m cy  'opam iętali się, 
uzbroili, nasła li na G órny S Ią sk  
czt r\vonego kata Hórsinga, który  
łjporadyczno w ybuchy zbrojne stłu 
m ił w  k rw i n ie zo rgan izow anych  i 
pozostaw ionych sam ym  sobie po
w stańców .

Z drugiej strony i czas praco
w a ł dla Niemców. A n g ija  już w  
trakcie rokow ań pokojow ych coraz 
w ięcej oddalała się od Francji, co
raz w ięcej popierała N iemcy, po
zbaw ione floty i kolonij, a w ięc już 
dla Anglji na d łuższy czas— tak się 

' A ng likom  zdaje— nie groźne.
Pod nacisk iem  A n g lji narzuco- 

no Polsce plebiscyt, który na Gór

i*a
U r iM l i

P rzyczyn k i do życ io rysu  w ielce do
stojnego a zarazem sław nego szer
mierza bolszewlzmu w  Polsce  tow. 

Dąbala.

Z obowiązku kronikarskiego, acz
kolwiek ku własnej > redaktora niech,;«

z pośród zdarzeń doniosłych z 
ubiegłego tygodnin omówić gościnny 
występ komunisty Dąbala, lub te i  .iak 
chcą jego zawzięci przeciwnicy Dragala.

Występ ten udał się pod każdym 
w zględem .

Sala wiecowa była dość wypełnio
na. Nie wina w tem mówoy, że słucha
cze tak głośnego już i rządowi bolsze
wickiemu zasłużonego męża, rekrutowali

po większej części z młodzieży. 
W większym jeszcze stopniu nio należy 
na niego składać wiuy za to, że 90 proc. 
słuchaczy należało do mniejszości naro
dowościowych.

Tow- Dąbal ze smutkiem podobno 
Btwierdził, ¿o r*akcyjue polskie społe
czeństwo nie dorosło jeszcze do przeję
cia się wzniosłeml zasadami Trockiego 
i Lenina.

Mimo wszystko, jako nieugię
tego charakteru i silnej wiary, postano
wił Łódź cr.ęściej ird wied^ać i gmach 
komunistycznej. Polski wzno?i6 na odda
nych sobie Mordkach, Srulkarh. Abram- 
kach, tudzież naJódzktoh Jahanach, Wil
helmach, Fr&nzach i Hansach.

-Ni© ulega w ątp liw o ści, i e  p ra ca  
»ideowa* tow. D ą b a la  w yd a  sp o d zie w a 

nym  Ś ląsku  n ie  dał aam  w iększości,  
choć w y p a d ł  po zakończen iu  zw y 
c ięsk ie j  d la  P o lsk i  w ojny . B o lszew i
cy zw leka li  z z a w a rc ie m  pokoju, 
grozili  w zn o w ien ie m  w ojny , ro b iąc  
to zupełn ie  św iadom ie , m. in . w  ce 
lu o d d z ia łan ia  n a  zm ęczoną w o jn ą  
p sych ikę  G órnoślązaków . S k u tk i  w o j
ny  w e w n ą i r z  K raju były  też  fa ta l 
no, n a jw idoezn ie jszem  ic h  ob jaw em  
był k a ta s t ro fa ln y  spadek  k u r s u  pol
sk ie j  m ark i .  "Niemcy sp ad ek  w a lu ty  
polskiej i  o b aw ę  p rzed  w zn o w ien iem  
po lsko-rosyjsk ie j w o jny  w yzyska li  
u m ie ję tn ie .  R esz tę  zrobili em ig ran c i ,  
ic h  te r ro r ,  n ie m iec k ie  k ła m s tw a  i 
p rzek u p s tw a ,  p rzy  c ichem  w spó ł
dz ia łan iu  zo s t ro n y  A ng lików  i W ło
chów . P le b isc y t  n a  ca łym  Ś ląsku  
w y p a d ł  dla n a s  n iekorzystn ie ,  po
mimo olbrzyitiiej p rz e w a g i  (3 :1 )  pol
sk ie j ludnośc i i  pom im o n ie d a w n e 
go je szc ze  w ro g ie g o  d la  N iem ców  
n a s tro ju  ludności.

W  n a jw aż n ie jszy m  jednak, -li
czącym  trzy  c z w a r te  ogółu  ludnośc i 
o k ręg u  p rzem ysłow ym  uzyskaliśm y 
w iększość , w sze lk ie  w zg lęd y  p rze 
m a w ia ły  w ię c  za tem, aby o k rę g  ten 
przyznano  Polsce. Poza w iększośc ią  
po lską—ja sn o  też było, że G. SIąsk, 
pozostaw iony  w r ę k a c h  Niem iec, 
będzie  arsenałem, który um ożliw i 
im  rew anż n a d  Francją, P o lsk ą  i 
c a łą  Koalicją. W yraźn ie  o tem  zna
czen iu  *G o rnego  S ią sk a  m ów ili sam i 
N iem cy w  czasie  w ojny, gdy  je szcze  
nie . przew idyw ali swej klęski. Zna
ny  m e m o rja ł  przem ysłowców  górno
ślą sk ich  w sk a z y w a ł  rządow i n ie 
mieckiemu, że zagłębie górnośląsk ie  
w  Znacznym stopniu ułatw iło uzbro
jenie arm ji i je j  zwry c ię s tw a  n a  
w szystk ich  frontach w  początkach 
w ojny odniesione.

M im o to w szystko  Kom isja.m ię- 
dzyaljan.cka dw om a głosam i A n g l i
ka i W iocha  przeciw  g ło sow i F ra n 
cuza zadecydow ała w  sw oim  czasie 
oddać Polsce  tylko dwa powiaty: 
P szczyń sk i i Rybn ick i. P rzec iw  ta
kiem u rozstrzygn ięc iu  ludność pol
ska  zbrojnie zaprotestowała, prze
pędzając N iem ców  za Odrę i dając 
tem ponow ny dowód, że olbrzym ia 
w iększość kraju  jest polska. W  po-

ne owoce i umieści go w szeregu zasłu
żonych bojowników' z  białogwardyjską 
Polską o raj sowiecki.

O Leninie i T rockm  mamy już 
książki, nie należy wątpić, że wdzięczna 
potomność komunistyczna nie zapomni 
i o Dąbalu, i jemu też nie jeden panegiryk 
poświęci...

Co więcej, już podobno w pewnych 
sforach sympatyków komunistów (przez 
antypatję do polskości> powstało zainte
resowanie się żywe tow. Dąbalem.

Najpoczytniejsze' w Łodzi pismo, 
trzymające rękę na pulsio życia, zbiera 
materjaly dla życiorysu interesującej 
swi\ ‘szczerością i śmiałością poglądów 
osoby tow. Dąbala, tak namiętnie zwal
czanego przez szowinistycznych wrogów 
wszelkiego postępu; liberalizmu i wszel
kiego wogóle socjalizmu.

Ponioważ szczęśliwym zbiegiem o- 
koliczuości j e s t e ś m y  w posiadaniu kilku 
szczegółów dotyczących życia tow. Dą
bala, przeto chcemy uradować niemi 
tajnych i jawnych sympatyków Dąbala..,

Wojna T>yła dla tego dostojnego 
męża wypadkiem opatrznościowym. 
Uniosła go z fałszywych śoieżek burżu- 
azyjnej wiedzy na uniwersytecie kra
kowskim.

Komunistycznie usposobiony od sa
mego urodzenia — czut niepohamowany 
wstręt do nauki „burżuazyjnej* wogóle... 
Chcąc się przełamać ł Zgłębić do dna 
zgniliznę roakoyjnyoh przesądów zwa
nych wiedzą wyższą, próbował studiować 
medycynę, a następnie prawo. Jako do 
wolttoioi komunistycznej 8tworzona du
sza nie mogła, eię pogodzić z  jakięmi- 
koiwiok kompromisami. Nie znosił przy
musu właściwego ustrojowi burżuazyj-

w stantu  tem N arodow a Partja  Ro
botnicza najw ybitn iejszą, jeże li n ie  
w yłączn ą  rolę odegrała, a prezes  
partji kol. inż. Jankow ski, ów czesn y^  
M inister Pracy, w ystą p ił z rządu na 
znak protestu przeciw  słabej i ch w iej
nej dyplom acji polskiej.

P ow stańcy  broń złożyli, choć 
n ie  byli pokonani przez N iem ców , 
lecz  oszukani przez nich i przez 
kłam liw e ob ietn ice A nglików  i W ło
chów .

D ziś  skończy ł s ię  je d e n  z a k tó w  
t r a g e d j i  polskiego ludu  n a  G órnym  
Ś ląsku . J e s t  to je d n a k  a k t  n ie  o s ta 
tn i.  P o za  l in ją  g ran ic zn ą ,  w y tk n ię tą  
przez L igę  N arodów , pozos ta ją  j e 
szcze ogrom ne rzesze polskiego ludu. 
Lud ten  n ie  obudził s ię  je szcze  zu
p e łn ie  do w o lnego  n a ro d o w eg o  ż y 
cia. Z as tra szony  w o jn ą  z Rosją, z r a 
żony do P o lsk i ch w ilo w y m i u s te r k a 
mi je j  a d m in is trac ji ,  o raz  zgiibnem i 
d la  f in an só w  p a ń s tw a  sk u tk a m i ego 
izm u k la so w eg o  n ie  p ła c ą c y c h  po
d a tk ó w  s fe r  p os iada jących ,  lud g ó r 
noś ląsk i g ło sow ał w  p o w ia ta c h  rol
n iczych  p rz e w a ż n ie  za N iem cam i. 
D z iś  d w ie  t rz e c ie  te g o  ludu w r a c a  
pod ja rzm o  n iem ieck ie .

Czy n a  zaw sze?  Nie!
W zrost polskiej ku ltu ry i naro

dowej św iadom ości, oraz przyszły  
n iezaw odny gospodarczy1 rozwój P a ń 
stw a  stanie się  s^iłą p rzyciągającą  
i nadal polską ludność Górnego Ś lą 
ska. A lo  m usim y chytrej, podstęp
nej, nie szczędzącej pieniędzy akcji 
niem ieckiej nad w ynarodow ien iem  
zakordonow ej polskiej ludności prze- 
c iw ataw ić  naszą pracę w zorow aną  na 
przedwojennej akcji, kiedy to ani 
knut m oskiew ski, ani stryczek, ani 
w ygnanie, an i w ięzien ie  p rusk ie  nie 
złam ały ducha oporu, krzywdzonej 
wr sw ych  najśw ię tszych  uczuciach 
narodow ych ludności.

Zadania tej pracy są  teraz uła
tw ione o tyle, że za działaczam i 
polskim i, którzy z pośw ięceniem  bę
dą nieść nadal służbę na G. Śląsku, 
stanie w c iąż  potężniejące Państw o  
Polskie. Pań stw o  to znajdzie środk i 
odwetowe, gdyby 1 wt przyszłości 
pycha krzyżacka  zechcia ła  st,osowrać 
stare w yna radaw ia jące  metody B is -  
m arka, lub now e socjalisty —  łlo r-
singa. A. Ii;

Linja „złotego środka1'.
Wybitny publicysta paryłlri, 

czny redaktor „Tempami“ p. Jean Herhrei« 
te, pomieścił w swem pfitnle kMc*rrea* 
dencję swego pióra i  Genewy. oKtwisią* 
cą podział Górnego Slątka. Omawiając 
sam wynik rozstrzygnięcia problem»1 Su
skiego, wykazuje, że bardzo cieku*« jest 
ta zakulisowa gra i wysiłek sędziów, któ
rzy mieli ciężkie zadanie rozdęcia węat* 
gordyjskiego ziemi śląskief.

Od pierwszych więc dni wnałnio* 
wych, gdy czterej członkowie Rady Ligi 
N 1 rodów wzięii się ćo  dzieł«,' powitali 
główna kwestist Czy Górny Sląik ma byf 
podzielony, eiy tei mu on en bloc przy
paść jednemu z dwu państw, roszczących 
sobie doń pretensje.

Oparłszy się na klauzulach traktat» 
wersalskiego, orzekli jednak, i i  Sląak musi 
być podzielony, w myśl wyrażonej woli 
mieszkańców, w ramach oczywiści* mo
żliwości geograficznych i ekonomicznych.

Największa trudność tkwiła oczywi
ście w podziale tak zw. trójkąta przemy
słowego, gdzie mieszka około fót ajiljon;» 
mieszkańców, z których 970 tys. głoso
wało za Niemcami, zaś 218 tys. mniej wię
cej za Polską.

Gdyby cały trójkąt przemysłowy od
dano Polsce, znaczyłoby to włączyć 36" 
tysiące głosujących za Niemcami do Poi- 
sfci, gdy Niemcom zostałoby ledwie 10i> 
tys-ęcy głosujących za Polską. Gdyby-za i 
przeciwnie przyznano zagłębie przemysło
we Niemcom, to trzebaby wykreślić Niem
com nsdto do3(ęp do tego zagłębie, czyli 
ie  Niemcom przypadłoby 310 tys. głosów 
polskich, gdy Polska otrzymałaby jedynie 
około 160 tys. Niemców. ®

Dlatego zapadła dtoyzjs: podzielić 
zagłębie przemysłowe miedzy Polskę i 
Niemcy. Ale jak należało podzielić wobe:: 
tego zagłębie i ca ły 'teren plebiscytowy?

Przyjmując,, że w całości wypowie
działo się za Niemcami 707,605 głosów, 
n 479,359 za Polsl ą, Liga Narodów zde
cydowała się na system jekoajprostszyt 
postanowiono przyzneć każdemu państw« 
liczbę taką mieszkańców, któraby była 
prawnie równą c,yf:ze tych, któracy głoso
wali za przynależnością do tego paiistera, 
z celem zmniejszenia do minimum „mniej- 
szoioi «środowych“, nczynienia ich po 
obu s r nach niemal równoznacanerai, pa- 
czem wytyczenia granicy opartej na ko
nieczność ach geograficznych i ekonomi- 
rznvclt._________ ______________________
~  k o h b r ik a t ,

W  dniu 23 b. m. o godz. 3 *  
i pół w  południe w  kościele Św . Jó
zefa z okazji X V -c ia  prezesury Jó
zefa W o łczyńsk iego  w. Tow. Śpiew . 
Im. Moniuszki, odbędzie się  u roczy
ste nabożeństwo!, tegoż dnia o gods. 
6-ej wiecz. w  lokalu w łasnym  O gro 
dow a 34— W ieczór Jubileuszow y.

N a  powyższe uroczystości za
p rasza  człoaków. ZARZAD.
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nemu, który znajduje swój jaskrawy wy
raz w egzaminach i wszelkiego rodzaju 
świadectwach.

Tow. 'Dąbal, obcy wszelkiemu pe- 
pesowskiemu socjaloportunizmowi posta
nowił wydać walkę uczeDiu siq i wszel
kim egzaminom. Dlatego pozwalał się 
przy egzaminach obcinać. Powtarzał tę 
operację z wielkim dla propagandy ko
munizmu skutkiem przez lat parę.

Tylko oszczercy twierdzić mogą, 
że tow'. Dąbal był tępy i żo nie mógł 
się uporać z nauką.

Jak przystało na przyszłego wybit
nego posła rychło zajimwsl się życiem 
polityczne«!.

Jaż wtedy występował w roli najem
nego pachołka wyborczego. Wybitne zdol
ności wykazał na źcldziS c. k. namiealai- 
ka Bobrzyńskiego, gdy ten zawzięty kon
serwatysta do spółki z socjalistami gro
mił endeków.

Tylko płytkie umysły mogą Dąbalo- 
wi brirć [to wysługiwanie się reakcji za 
złe. On biorąc pieniądze od obszarników 
przyczyniał się do ich zuboSenla, niszczył 
kapitalizm i spełniał w ten sposób już 
wtedy «wój komunistyczny obowiązek.

Po wybuchu wojny światowej zna
lazł się w zwycięskich szeregach cesarza 
Austrji i apostolskiego króla Węgier. Był 
lejtnaotem i był zapewne w liczbie tycn, 
którzy szp!cró?gami na ulicach miast Poj- 
8k>, Serbji i Rumuqji zmuszali ludność 
cywilną do chodzenia środkiem ulicy i od
dawania sobie pokłonów.

W r. J® 18 wwz z niemniej od siebie 
zasłużonym mężem Okoniem zakłada 
krótkotrwałą Rzpiisą Tarnobrzeską.

W chwili gdy tow- Dąbal miał puy» 
jąć w tem państwie ©d^wudaj^cy

uzdolnieiiioin' urząd pre' ydenta, na sku
tek knowań oriacheck ci, biało-gwardyj- 
skich wo .; polskich z pod Lwowa — 
R plita T-ji-nubrzeika skonała po krót
kim żywocie.

Zresztą dobrze, że się tak stało, gdyś 
nie wiatfcmo, jak prezydent Dąba! żyłby 
b„z w y s ! « g  wania się komuś. Jako prezy
dent musiałby raczej z funduszów djfspi- 
zycyjnych ludzi oddanych i wiernych so
bie utrzymywać. To jednak niezgodne by
ło z jego naturą. Musiał być zawsze na 
cadzym żołdzie: wysfugiwał się ludow
com, obszarnikom, socjalistom, c. k. na
miestnikowi... Te'*az musiałby się tego 
wszystkiego wyrzec. Jakiesz to?

Z radością więc powitał upadek swe
go państwa. W nagrodę za to jsko poseł 
utrzymywał się na kos:t Państwa Pol
skiego.'

Dochody jednak z tego źródła oka
zały się za skąpe. Od czegó jednak ro
zum. Od czego spryt i prtktyka dotych
czasow a.

Sprzedał się bolszewikom i jest ic!> 
przedstawicielem w Sejmie warszawskim. 
Pracuje aa ich pieniądze i w ich interesie.

Zgodnie ze swem przyzwyczajeniem 
jest na żołdzie. To mu wystarcza. Speł
nia uczciwie swe obowiązki płatnego a- 
genta.-

Jego błazeństwa i brednie znajdują 
licznych słuchaczy, a nawet jest oklaski
wały hucznie. Wiadomo, ie  błazeństwo 
zawsze było popłatnem zawodem.

Takie są dzieje i czyny pamięci god
nego sławetnego agenta bolszewickiego, 
który pod osłony nietykalności poselskiej 
pracuje dla Rosji na gtnnele polskim.



aa fiu
„Rzeczpospolita*, podkreślając, źe 

tr myśl Traktatu sprawa granicy iest jut 
oaśatcernle załatwiona, pisze dala):

»Ir.ne zffota jest maczania prawne 
warwa*'!# do układu dodatkowego pol- 
sko-rismi*cWago w »prawach gospodar
czych i innych, o szczególni* dokład- 
nejro określenia, co ma być w tym u- 
k ła n ia .

Główne mocarstwa małą prawo
pat-jmu, by wezwać Polskę i Niemcy do 
zawnrcla układu dodatkowego, dla za
łatwienia spraw wynikających t oddania 
Potese części Górnego Śląska. Ala układ 
fo jest układ między dwoma, a nie dyk
tat fczeclego, co musi być takie ściśle 
pr»r.»tvre3ana.

Pols > a moie w układzie, wynikają- 
cy v  z nowego ustalenia granicy, uczy- 
nld pownc uit -pstw« i wsiąć dodatkowe 
z<ih»wił|j,anie, alo imuszać }ej nia moie 
ni ki do nicsego, coby dalej jeszcze o* 
graŃcsało je) suwerenność na obszarze 
gósr.ośląaislm, oddaną jal całkowicie w 
ka*:ewym ustępie art 83".

•

.Kurjor Warszawski“. .Wbrew plo
ter« » o m  i obcym, wyrs&ającym zdu- 
rn**c z powodu rekomondacjl rady 

co do regim?s'u tymczasowe* 
ja,, Mrtieiuamy, te zalecane przez radę, 
ufił.tiij mu»;« się okazać w zasadzie ce- 
Iuwam. Idzie tylko o praktyczno wyko
nani a.

Wolno^rdnak i należy położyć na- 
Cs4 na stronę polityczną kwestii, nn tą 
tar«.*, którą Niemcy poczytują za do- 
v-*n**Mącą w całym swym stosunku do 
i**ła*ł. Nie mota ulegać żadnej'wątpli- 
vi *4 i ,  t e  Niemcy będą usiłowali wyzy- 
(W ć przymusową kooperacją polsko-* 
rw aieclą  na terenie śląskim, aby Polsce

ć m. x.murn trudności, a św/Qtu 
u/fcaaywcć .niedorzeczność“ uchwały 
g«mt*sko-pa ryskiej*.

.Kurj r Polski“, poddawszy krytyce 
tSsiafoinoać dyplomacji polskiej na tere
nie sprawy GĆrno4ląsklej przed dn. 12 
evMfm<a b. r , pisze:

„W knidym razie dobrze się stało, 
3 » im ;  choć w ostatniej chwili tę meto- 
d", zamienili ra inną, bardziej nowożyi- 
r -4, wi Ĉ bardziej skuteczną. Jeśli bo

wiem decyzja w sprawie górnośląskie!, 
daleka niestety od doskonałości, wypadła 
nie t«*ł, Jak sią w Niemczech spodzie
wać, a w Polsce obawiać było można to 
niewątpliwie przyczyn ły 9lą do te<jo dwio 
zmiany: odebranie sprawie charakteru 
sporu francusko-angielskiego i zerwanie 
z dotychczasową pseudo*dyp!omatyczną 
metodą obrony naszych Interesów na 
Śląsku .

„Kurjer Poranny" przyjmuie uchwały 
Rady Ambasadorów z wlelklem nisza*
dowolenlem i pesymizmem.

„Nie ma żadnego powodu ukrywać, 
ie uchwały unribasedorów obudzić mu
szą w Polsce jaknajwiększą nieufność. 
Jedyna rzecz jasna, którą zrozumie sze
roki ogół, polega na tem, te narazie 
uchwały gei>cwskie nie zosteły wyl.or.a- 
ne, źe terytorium górnośląskie pozostaje 
nadal na termin nieokreślony w ręKu 
a?d*iów, którzy mleii obowiązek wydać, 
wyrok stanowczy i jesr.y jeszcze przed 
pół rokiem l obowiązku tego do tej 
chwili nie spełnili, źe Polsca niewolno 
leszcze objąć w posiadanie nawet toj w 
krzywdzący sposób wykrojone) czyści 
Górnego Siąska, którą teoretycznie 
przyrnano państwu polskiemu”.

*

„Robitnlk* podnosi całkiem słusznie, 
te rczviązani<s Rady Ambasadorów „nie 
odpowiada w żadnej mierze ani zasadzie 
sprawiedliwości, ani uprawnionym żąda
niom ludu polskiego na SląsKU, ani na
wet wym ,om plebiscytu. DoSĆ powie
dzieć, io po stronie Polaki ma pozostać 
nieco więcej ponad 280 tys. Niemców, 
podczas gdy po stronlo niemieckiej ok. 
700 ty9. Polaków będzie skazane na ko
rzystanie z dobrodziejstw mniejszości 
narodowej pod panowaniem pruskiem*.

«Ale wyrok zapadł. Nie w naszej 
mocy zmienić go. Możemy i powinniśmy 
jednak dą yć do tego, aby to, co ma 
przejść w posiadanie Polski, przeszło 
bez tarć I możliwie szybko. A gdy część 
Slą»i'a, przyznana Polsce, złączona jut 
będzie z macierzą, trzeba będzie natę
żyć a ły i wolę, aby bogaty ten zakątek  
ziemi stał się skarbnic;} 1 chlubą Polski, 
a nio siedliskiem uUryg n a e lo n a iu tycz iio - 
komu.iUtycznycU, nie ruiną kwitnącej 
dotychczas gospodarki*.

fifl marginesie chwili.
U ark .i polska« .G ło s  Pola-i"

M sm y do zsnoiawtaie fakt ©burzi- 
y<y> i niesmacznych drwin z wysiłków
r~w u ofcoio padaieneaia i stabilizacji kur- 
pt w»My, przez orgsn tych sf<!r,
ki* a pudsfrzsn* swą roiwlę, msadat pła
ta? w ciężkich fantacb i pełnawartołco- 

dolarach, pokrywają patetyczayai, 
chód nls zawsze graastyeraym frazetsm 
i pseudo rzeczowym vyw9Śtirh akrauym w 
to u rn e  pozory ifiłercaa weno.

O dowalk i ptiTi)B Z ib rań  sitł^o- 
wyah z Piotrkowskie] i cakimd Gtutitil:-
diaar w onegdajszym Buujeizedzje upflst 
tc4»m i z powodu SKis3«ra**-g« z tych 
oWefec wtaiocnienia się kursu wdat ob- 
cysk Ilidość jogo przechodzi JBiejzcimi 
w f^fuwtętanis się ł majaczenie proro- 
cae o wybbisttj drodze polikich sto- 
aa^:iw gospodarczych, na której z pew- 

kark skręci min. skarbu, a m arka  
p«fciM dojdzie tam, &dzle ckciałcky ją 
w A t ć dobrane grono długopołych 
m'jfc^wy/naw«ów geueialnego trefoiaia a 
p. S*ensoveg3 przedsiębiorstwa.

Swifta żydowskie przeszkodziły sza}- 
koan czarBnsieldzisrskim rozpocząć zorRa- 
nl âwaną koatrofenaywę przeciw walato- 

zainierzćaion władz i zmusiły z ko- 
mi»*zności robić .E'«e gute Mltna zum 
banan Spiel“ czyli po firyzsuarowaka ki- 
wad patologiczna ui laaabrosow^klemi łba- 

( mi izekomo' z uzutaien dla zapoczątko- 
’ w-aas) roboty.

Z îedwji jednak zdą&ono rozprosto- 
wwd poksrczoae kaczkami członki — ¡ufc 
z^yna się wojna, a pierwsze zwycięstwo 

w ¿wiat łódzki .Olos“ — jerychoński. 
Mamy jedoak nadzieję, źe radotćn'e 

poMva dług«, tambardLmj, te  orgaoy poli
cji zciątyły już zaopiekowsć się najnow- 
s2|t̂  sposobem podnoszenia kurs« nbcych 
w i*»', ł.J. dmkewanani ulotkami, ¿łaszące* 
mi. żc tyle a tyle tuzinów serjl tysłącmarkó- 
wts iK:3t fałszywych, —  a nadto urządziły 
ia* ns Placu Bankowy ta w Warszawie 
iraaram między spokojni« bandlojącyai 
«aftuarzaasL

Może przecie sprawdzi się choć je
dno przywidzenie głosowego Kinderme- 
tba i zoW zymy nu Piotrkowskiej, jak 
słodkiej bezczynności przypatrują się ro
bocie b.ukatsklej i we&ołki z , Głosu“. <

X. Y.

Wieczory teatralne.
„Na dnie“, sceny z ży

cia w 4 aktach, napisał 
Maksym Gorkij. Reżyse
rował Artur Kwiatkowski.

Premjera czwartkowa nie jest dla 
publiczności łódzkiej nowością. Widy
waliśmy ponurą sztukę Gorkija nie
jednokrotnie na scenie naszej, zwłaszcza 
w minionym już chwała Bogu okresie 
oddziaływania nowszo) litoratury rosyj
skiej na uyórc^eśó polską, kiedy to imio- 
i'tcfiorltija, Andrejewa, Arcybaszowa by- 
ły j a m łz o  popularne wśród młodego po- 
Itilrnia.

Kolekcja lokatorów domu noclego
wego, wprowadzonych na scenę przez 
Gorkija, tego niezaprzeczenie utalentowa
nego piovycQ filozofji bosiaokiej, zawiera 
w sobie wszystko, co tylko pomieścić 
sit) zdoła w ofchłani nędzy, upadku i u- 
podlenia człowieka. Wśród tych niena
widzących się wzajemnie „byłych ludzi“, 
którzy zazdroszczą sobie jedynej pozo
stałej im rzeczy — przeszłości, znajdu
jemy złodzieja i dziewkę uliczną, szulera 
i znikczernniałego arystokratę, pijaczy* 
nę-szowca i filozofującego włóczęgę. 
Każdy prawie z tych ludzi przeżył swą 
tragodję, która zepchnęła go „na dno“. 
Ale tpż żaden z nich nie posiada w sobie 
dość siły i chęci, by rozkruszyć skuwa- 
Jące go kajdany spodlenia i z piwnicznej 
atmosfery noolegowego przytułku wyjść 
na szeroką przestrzeń, zaczerpnąć po
wietrza.

Ratunek jedyDy i zapomnienie dla 
ludzi Gorkija to — wódka, albo też za
truwająca niemniej od niej duszę Rosja
nina.czcza, bezpłodna, quasi—filozoficzna 
gadanina.

Na życie lokatorów „hotelu“ Michała 
Kostylowa nie pada ani jeden promień 
słońca. Zamknięci szczelnie w więzieniu 
swego nieszczęścia, odgrodzeni od świata 
i życia ścianą doznanych kiedyś krzywd, 
bólów i zawodów, ci wszyscy złodzieje, 
szulerzy czy zbankrutowani aktorzy nie 
mają dokąd pójść, ani o oo się oprzoó. 
Zre ich niemoo czynu i brak woli—cho
roby specyficznie rosyjskie, prowadzące 
Rosję prościuteńką drogą od absolu
tyzmu — do bolszewizmu, poddające ją  
pod dyktaturę, jeśli nio białej, to czer
wonej nahajki.

Ho rzeczywiście wśród gorkijow- 
slrich typów, zastanawiających się nad 
takiem np. pytaniem: coby to było, 
gdyby nikt na świocie nie pracował, 
albo rzucających w wybuchu rozgory
czenia: czemu nie mam tej ulgi.że wszy
scy ludzie męczą się»i cierpią tak, jak ja,— 
poznać można protoplastę niejednego 
z dzisiejszych dygnitarzy sowiockićh, 
do których zresztą i sam Gorkij należy.

Alkohol, dysputy boz początku i koń
ca, krwawo bójki i awantury — oto 
obłędna karuzel, kręcąca się przez e / jo 
ry akty sztuki przed oczyma cierpliwych 
widzów.

A co jest właśnio punctum salions 
typowo-rosyjskiogo ujmowania życia 
i jego kryterjów moralnych to okolicz
ność, żo jedyny człowiek żywy i nie 
zgiuigrenowany jeszcze do szpiku wśród 
galerji gorkijowskich wykolejeńców to— 
złodziej (Waśka). Reszta, z wyjątkioin 
jeszcze Ilassana tragarza, któremu na 
cioinnych drogach życia, jak  drogowska
zy świecą zasady. ,'Koranu,—są to tylko 
szczątki i odpadki ludzkie, z których 
nic twórczego, i mocnego odrodzić się 
już nie może.

Dziwnie posępna i przygnębiająca 
sztuka!

Młoda nasza drużyna artystycz
no, okazała wiele starań i wysiłków, aby 
postaciom gorkijowskim nadać żywy 
kształt i barwę. Na oiorwszb miojsce 
wysunęli się pp. flyteclci w roli zło
dzieja—Waśkl i Leszczyc, jako szuler— 
Satin. Obydwaj grali z dużym umia
rem, inteligentnie, a p. Leszczyc w 
scenie pijacfuoj ostatniego ak tu . zasłu- 
gujo na rzotelny poklask. Z pozostałych 
wykonawców na pochlebną wzmiankę 
zasługują p. Wernisówna w roli Nastki, 
Wiśniowski (Baronl—za doskonałą ma-

Kwiatkowski '.aktor) i Wybrauski 
kasz). Pozostali wykonawcy z pp.: 
zmanowską, Wrześniowską, Fertne- 

rem, Pilarskim, Oswaldem i Kułakow
skim dostrajali się do całości, tworząc 
udatno naogół epizody.

Scony zbiorowo wyreżyserowane 
były bardzo starannie i efektownie. 
Tylko hałasy „zakulisowych“ bójek nie 
powinny się odzywać i cichnąć, jak na 
komendę. Zwracamy też uwagę na nie
naturalne oświetlenie w akcie drugim. 
Wystawa oryginalna i dobrzo z treścią 
sztuki zestrojona.

Ołówek reżyserski, jak zauważy
liśmy, bez żadnej szkody dla sztuki o- 
kroił niektóre jej fragmenty. Zdaniem 
naszem bez uszczerbku dla całości mo- 
żnaby jeBzeze znacznie skrócić nużące 
a całkiem zbyteczne i rozwlekła końco
we sceny aktu czwartego.

Czy mimo całą—godną najżywszego 
uznania pracę odtwórców, reżysera i de
koratora, beznadziejna, przepojona nihi- 
li8tyc/:nym pesymizmem nadwołżańskim, 
sztuka Gorkija przypadnie do gustu 
dzisiejszej naszej publiczności, na to 
pytanie trudno odpowiedzieć z zupełną 
pewnością.

D -sk L

faram uszki.
R AD Y.

Gdy ci, synu, zbraknie marek,
Na obiadek, lub wieczerzę, 

qTo idź żwawo, idź przed siebie,
Z m iną pewną, w dobrej wierze.

Przekonany będąc o tem,
Że cię bieda nie pr ygdiecie,
Z jaanem czołem, luby synku 
1 z uśmiechem spiesz, jak dziecię.
Niech raźnego śmiechu fala 
Spływa z szumem, jak kaskada, —  
Niechaj ogniem oczy Fłon3 
I niech śmieje się twarz blada.
Mów teź blifnim, ¿eś los wielki 
W miljonówce znilazł, oto,
Że za parę godzh bodaj 
Do kalety zgarniesz złoto! 
świat nie pozna, że grasz rolę 
Fałszywego hipokryty,
Właśnie... wówczas cię ngoścf,
Źe na długo będziesz syty...

Gdybyś jednak o t*e; biedzie 
Jęknął ludziom nie radośnie, —  
Drapną wszysoy, ]ak inąt jeden, 
Luby synu, gdzie pieprz rośsiel.

Esżet.

SD nia
Kalendarzyk.

D zii Romana 
Jutro Rafiła
Wschód słońca, 
Zachód

6 m. 28 
5 m. 02

Wschód kslęiyca 11 m. 03 
Zachód * 7 m. 8«

—  Akty cywilne przybyszów. Niż3sa 
Instancja zwróciły się do władz rzędo
wych o wyjaśnienie sprawy zapisywani« 
do 1<5 ąg atanu cywilnego dzieci, uro
dzonych w państwie „sowietów*. Wła
dze wyjaśniły, że dzieci tnkle uważać 
należy zn cudzoziemców. Akty takie 
bidą mlaiy walor wtedy, gdy dokumenty 
odpowiednie zatwierdzi konsul polski 
lub agent dyplomatyczny. Jeżeli nie ma 
takich dokumentów, to zainteresowana 
osoba winna zwracać się do odpowied
niej władzy zagranicznej.

—  Szczegóły pożaru. Potar, o któ* 
rym donosiliśmy wczorai pokrótce, wy
nikł w  przędzalni braci Rabinowicz przy 
ul. Brzozowej 14. Ogień, znajdując 
łatwopalny materjal w postaci surowców 
i przędzy będące) w obróbce, rozszerzył 
się w oka mgnieniu, a niebawem objął 
l tkalnię, mieszczącą się na 1 piętrze.

Dzięki usilne) akcji ratunkowej, 
jaką prowadziły do godz. 5 rano 2, 4, 
5, 7, 8 i 9 oddziały straty ogniowej* 
pożar umiejscowiono.

Spłonęła potowa 2-u piętrowego 
gmachu, w której mieściło się. 8 asor
tymentów przędzalni i tkalnia. Przy* 
czyna pożaru niewiadoma. Straty wy
noszą ok lo 100 miljonów. Skutkiem 
pożaru kilkudziesięciu robotników stra
ciło pracę i zarobek.

—  0 oiwlfitlenio ulic. Już niejedno
krotnie zwracaliśmy uwagę na niedosta
teczne 1 nierównomicruo oświetlenie ulio
naszogo miasta. Mimo to wiele ulic w
śródmieściu w dalszym cmtęu tonlC na
znacznych 'przestrzeniach w zupełnoj 
oiemnęści. Jedynio faworyzowana jost 
pod tym względem ul. Piotrkowska 1 
niektóro z przylogłyoh.

A tymczasem z powodu skąpego 
oświetlenia inno ulico Łodzi stanowią 
bardzo podatny grunt dla operacyj zło
dziejskich.

Władze miejskie stanowczo powin
ny uregulować sprawę należytego o- 
swiotlenia miasta.

— „Dom dla starców“ przy Tow. 
Dobroczynności jest w rozpaczliwym 
położeniu. Znajdującym się w przytułku 
starcom grozi nęaza i głód. Chcąc za
silić czczupłe fundusze tej instytucji, 
Tow. Dobroczynności urządza wielką 
kwestę tygodniową na .Dom dla star
ców", rozpoczynającą oię w d. 30 paź
dziernika.

Niewątpliwie społeczeństwo łódzkie 
poprze gorąco wysiłki Tow. Dobroczyn
ności w kierunku uzyskania niezbędnych 
środków materialnych.

— Nieprzestrzeganie 8 o godz. dnia 
pracy. Otrzymaliśmy list robotnika K. 
G, który, jak to podkreślił w końcu 
•listu, głoduje z braku pracy, gdy nie
którzy robotnicy i majstrowie pracują 
w fabrykach, zamiast po 8, — nawet 
po 16 godzin na dobę! W tym wigl<s- 
dzle. między inn«ml dzieją się nadużycia 
w fabryce przy ul. Al. KoSciusskl 
M  35i33, gdzie maszynisto M. pracuje 
za dwóch; prócz tego ten te  M. pełni 
funkcje trzeciego pracownika.

Skarżąc się na taki stan rzeczy 
autor ii&tu słusznie zwraca uwagę de
legatów fabrycznych na fakty powyższe.

— Fatalny wypadek. Wczoraj o g. 
12 w południe tn.mwaj, idący w stronę 
G, Rynku, najechał na resorkę, która uleg
ła rozbiciu na szczątki, woźnica zaś 50 
letni F. Miller, uległ tak ciężkim obra
żeniom ciała, iż Pogotowie, po udziele
niu doraźnej pomocy na miejscu, od
wiozło go do szpitala.

Taatr. w r a t a  i n tnm .
Teatr ttlsjskl.

Dziś Testi Miejski wystawia o g. 
3 po poł. nadzwyczaj ciekawą sztukę Ste
fana KeJrzyńskiego p. t. „Gra serc“ * 
niezrównaną w roli Ireny p. Larys-Ps*
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wińsk*, wiec«. o godr. 8 min. 15 również 
.Gra serc*, poczem sztuka schodzi s re
pertuaru.

W poniedziałek dla zrzesiefi rob. i 
Inteligenckich .Bagienko*, Bolesława Gor
czyńskiego z dyr. Z. Noskowskim w roli 
Wojniczka.

— Z Filharmonii Łódzkiej. Dziś w 
sali Filbarmonji odbędą się dwa koncerty 
mianowicie: o godr. 12 w rqłndnie pora
nek muzyczny, poświęcony twórczości 
Chopina, z udziałem pianistki Heleny 
OstrzyńskieJ. Słowo WBtępne wypowie 
In*. Henryk Goldberg, Dyryguje Br. Szulc. 
W programie wyłącznie utwory Chopina.

O godz. 4 po poh odbędzie się kod 
cert popołudniowy pod dyr. Br. Szulca. 
Jako solistka wystąpi znakomita skrzy
paczka Ibolyka Gyarfss, która odegra 
koDcert skrzypcowy Wieniawskiego z tow. 
Orkiestry. Pozateru w programie piękna 
syn fonja „Wesele Wia(skie , Goldmarka.

W poniedziałek na wielkim koncer
cie abonamentowym usłyszymy dwie wy
bitne s'Iy artystyczne: Ibolykę Oyarfas i 
śpiewaczkę operową Izę Szertszewsktj.

Z  g ie łd y w a rs za w s k ie j.
(O d własnego koresp.).

N a zebraniu wczorajszem usposo
bienie dla walut obcych w dalszym ciqgu
Rnitkowa.

lotowanoi Dolary
Marki niem.
Franki franc.

Dzielnica W idzew.

Funty azterllngi 
Korony auarr. 
Korony czeskie 

................

3900.- 
24.—  

287.50 
15760.—  

— 1.35 
42.—

Z  życia organizacji ii. P . R
Dzielnica Wodna.

W niedzielę, dn. 28 b. m., o godz. 
10 rano w klubie NPR., Plotrkowika 91, 
odbędzie aię konf«r«nCja politycina, no 
które nie powinno braknąć ani jednego 
członka Dzielnicy Wodnej.

D z i e l n i « «  B a ł u c k i ) ,
W niedziel«, 23 bm., o godz. 8 po 

poi., w Klubie NPR. (Franciszkańska 58), 
odbędzie się konferencja polityczna dla 
wszystkich członków Dzielnicy Bałuckiej.

ność wszystkich dziesiętników konieczna.

Kronika ekonomiczna.
Mowy rubel sreW^aiy sow ieck i

Na ws3U>chrosvjskiej konferencji 
taryfowej w Moskwie, p. PreobrażeóskiJ 
pokązał członkom konferencji pierwszy 
rubel srebrny sowiecki. Z jednej strony 
monety je s t  rysunek gwlaądy pięciora- 
miennej, a z drugiej strony napis—„pro- 
le tarjusie wszystkich krajów {łączcie 
się!* i godło sowieckie—sierp i młot.

Rubol srebrny wywołał wielką sen
sację wśród zebranych.

— - C——
S l i z m o r .

List Walentego Kurdybona.
Wielimożny Panie Rydaktoriel

Musę zaconć swoje pisanie na smut- 
nom nutę i znowuj o markach.

Som ludzie po wsiach, co o mar
kach, choć jo tak łapcywie zgarnłajom, mó- 
wiom źle, jakby nieprzymferzając o śmie
ciach jakich. A przytem wynsom ino, 
cyby się niedało śoiągnońć do kabzy do
lara hamerykańskiego abo fonta jangiel- 
skiego.

Jest to niegodziwość i obrara bosko. 
Mówi przysłowie —  a przeciek przysło
wia som mondrościom norodów—  .Kiep 
ten co w swoje gniozdo pluje*. A takie 
postempownnle chłopstwa w stosonku do 
rtiarki nąsyj*, to jest włośnie plucie w swo
je rodioniutkie polskie gniozdo.

Nie cyńcie tak bracia Polocyl Marka 
Je pinlondzym polskim, choć nosi nazwę 
narzuconom przez ctyrę Mimca; dziś mo 
una małoin woriość, ale przyńdzie cas, ze 
plndzle w górę, bo juz galancie zacyna 
się #  unom górę w ostatnich casach gra
molić.

Wszyć ko co nase polskie, choćby by
ło nawet nied obre, przykre i niekorzystne, 
sanujmy, bo to naści

Używanie ankoholu, t. j. niby pijań
stwo, szyrzy się okrutnie. Najsmutniejse 
jes to, ze nojwincyj piiom ci, co lo „wal* 
com* z pijaństwem. To tak, Jak na tyn 
przykłod za casów Rosijanów, co to każde

poskdzytiie kumitetu trjefwości kuńcyło 
się pijanstwym i wszyscy cłonkowie, nie 
wyłoncajonc samego prezesg Jechali * po- 
siedzynio do dumu bez Ryg?.

1 teroj dzieje się nie lepij. ebo Jesce 
gorzyj. Ndpfiyftfod jak fd warsiawlokl 
okrutnie pompujom w siebie aniohol. Re
ty! W  dongu jedhygo ino tygodnia wy- 
chlapuje to bractwo ąnkohoiu za kilka mi- 
lejardów i tę Ino w Brestoiach i Eropskich 
resteracyjach. Chyba te psie po soki ku- 
newkami pijom, aoo col

Ładny pzykłod da]e krajowi Stolica!
Poprowdzie i chłopi toroj okrutnie 

chlapiom, ale tyle grosa na to nie marnu- 
jom, bo abo taniom śmierdziuchę Ino spl- 
jajom, abo tez gorzołkę sami z rpoletury, 
ze zboza abo ze śprytu dynatoowanygo 
pendzom. Ino, ze znowuj, juchy, tym spo- 
sobym okrodajom Skarb państwa!

I jo lubię casym kapKe wypić, a kie
dyś to sie nawet porzonnie strombiłym, 
az mnie Magorzata zwymyślała. Ale juz 
postanowiłym, ze wcale pił nie bede, bo 
przeciek jak sobie tak w swoim chłopskim 
rojumie rozwozę, tos to picie gorzołki je 
strasecnem glupstwym.

Prec z ankoholem i bastall
Lepij, zamiast pić te trutkę, zjodać 

łepsom strawę«Bedzie wtedy mnij straty, 
obrazy boski], a wincyj korzyści.

Nie wim cy wldzieliśta zoćminie ksin- 
iyca, które się odbyło na niebie w nocy s 
niedzieli na puniedziałek,

Jo se rzetelnie uno zjawinie obser* 
wowołym i byłym tak przejenty nim, ze 
zawołołym kumotra Matusa, zeby tys po- 
dziwioł. A tyn oi, zaboboniorz, Ino zobo- 
cył ksinżyc pod cerwonom powłokom, 
zarój aze zblod ze strachu, przezegnoł się 
i wykrztusił ledwie dosłysanym glosym:

— Nowo bida bed?ie, kumotrze.
— Nie plećcie głupstwa, bo przeefek w

ksionskach wyraźnie stoi, ze zaćminie cy 
to ksinżyca cy słufica jest se Zjawiskim 
niebieskim, znanem dobrze ludziom uco* 
nym i wcale na losy miszkańców zimi 
wpływu nie majoncem —  odpedziolym.

—  Godocie zdrów, a jo wom mó
wię, ze bedile źlt; abo porozki nowe na 
ludzi przyńdom, abo bedzie nowo wojna, 
abo może nawet kunlec świata.

—  Głupiście! —  pedziołym :e zioś- 
ciom Matusowi, choć je moim prowdziwym 
kumotrym i posedym spać, po tys i zo
ćminie juz sie skuócyło.

Musę się tys zwierzyć panu Rydakto-

rowl ze  zmortwinio, (akie mnie tsrmoeffo 
od dłuzsygo casu. a którygo po
nlu cwortkowyj „fcrocy* po/byłyra 

Otó, wldzls pon, mom na a 
40 tyś. długu. To mnie kolka, 

ibiło. Az tu

razu. Otó, 
darce 
śnie gnemśnie gnembi/o. A* tu cytom w »Procy* w
sprawozdaniu z posiedzynio Rady MleteklJ^ 
ze Majestrat łódzki mo 46Ó milejónów:Majestrat łódzki mo 460 milejónów 
długu, a niedługo bedzie n }M  (jOO^milejo- 
nówl, Ocho, myśię se, to lro]4wat az tyle 
zaciongnoł pozyęki 1 nie mortwi ślę, a 
JO sie o te bagatele bede mortwiłl

I gwiznołym se na swój dług, a aą- 
wet oglondom sie teroj za Jakim frajwym, 
od którego-bym mógł zaefongnoć nową 
więksóm jesce pozyckę.

I cóz wom tu Jesoe napisać? Cheba 
to, ze jeżeli rzond abo ktoś równie moc
ny, abo jesce mocniejsy, nie wefnie się 
rzetelnie za kwestyjom m^zkaniowom, t,o 
mury kamlnlc w Łodiimfeścio popenka- 
Jom od zbytnigo przeładowanio ludźmi.

Przeciek chodzonc z  mlikim widzę, 
co się w tych miszkaniach dzieje: Kilka 
rodzin siedzi se na kupie i nieroz w jed
nym miszkaniu przypodajom i wesele i i- 
mininy i ze dwoje chrzcin razym. Przy- 
tym wytworzo się chałos. zamisanic, przy
kro omyłki w jedzyn!u i spaniu i t&k da- 
lij. Hygina i moralność cierpióm r.a tym 
okrutn e.

Jesce jedno napise. W cwórtek ubie
gły ide se po schodach do p. Głodomor- 
skigo na Gdańskij, a tu ci |w miszkatru 
somsiednim muzyka rżnie od ucha i oifay- 
wajom się tońce, aze sie kaminioatrzensie.

Oko ało się, ze somsiod p. Głodo* 
morsklgo Bdołoł zaopatrzyć się na zimę w 3 
korcy wengla i z tyj racyl i wielkij radoś
ci urzondził boi i  muzykom f tońcaml. A 
mógł to ucynić, bo je Mimcym, zarobio- 
joncym 00 tys. marków miesięcnie.

Za to u pana Głodomerskigo smut
no było w cwortek, jak jes smutno dzii i 
jak jesce smutaiej bedzie jutro i pojutrze, 
a dlotego ze tyn chudziok wengla nimo i 
kto wł cy go wególe w tym roku bediie 
mioł. Bo u niego tak Jes: jak jes w sprze
dały wengiel, to nima pinindzy, a jak 
skapnie skąd.trochc grosa, to^nima wengla.

Kaducny porzondek je na tym świa
cie, a juz w Łodzi mieście noigorsy. K o 
palnie wengla som, górnicy go przccirtk 
kopiom, a wengla jak nima tak nima.

Psiakrew !!!
Do widzynio.

Wallnty Kurdybon.

sme*
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Dziś! S e r j a  7 - m a Dziś!

W L R B I R Y 5 1 C I E  N O W E Q O  1 0 R K 0
Początek o godz. 5-ej, w  soboty o 3-ej, w  niedzielę o 2-je.
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D ram at żyo iow y w  6 aktach przerobiony dla filmu podług pow ieśc i S t a n i s ł a w a  P r z y b y s z e w s k i s g c .

W roli Bronki: ^ a ry ia  Rudzińska. W ro li iadw igi: M arja Gdrska.
Obraz w ykonany  przez polską w ytw órn ią  „Te rra“— Polon ia *. O rk ie stra  sym fon ic zn i pod k ie runk iem  p. M. C H W A T A .

O C r Ł O 0 Z £ ^ r i B .

We wtorek, dn. 25 października o godz. 7-ej i pól 
wiecz. w lokalu Stow arzyszenia Handlowców Pol

skich, P io trkow ska 108, odbędzie się

w w
Stow arzyszen ia  W spóldzlelczego „H andlowiec P o lsk i“, zw ołane w  
drugiiń term inie, a w ię c  w ażne bez w zględu na ilość obecnych.

P orządek  dzienny:
1) L ikw idacja kooperatyw y zgodnie z § 60 U staw y,
2) Wybór Kom isji L ikw idacyjnej,
3) R eferat Komisją w ybranej na Ogólnym Zebraniu w  dn. 11 

b. m. w  spraw ie  założenia na miejsce kooperatyw y „H andlow ieo  
P o lsk i"  Spółki z ograniczoną odpow iedzialnością,

4) W olne Wnioski.
z a r z ą d :

K O W A D Ł A
marki „Herkules“ różnych wielkości, fabryki Tow. Akc. 

R U D Z I3 1  i 3® fka  w  l ^ a ^ s s a w i i e
polecają reprezentanci: „ E lib o r“ Sp. A kc . H and l-P rze m .

J .  B o r l s . o w s J s . i
w  Łodzi, ul. P io trkow ska  4 8 .  S447—2

o M e meskls. damskie I dziecinne
Własnego wyrobu w różnych gatun- 
k*ch i fasonów w bzrdio bogatym 
wyborze przy oenaeh najpr*yst^p- 

nlojs*ych.
Dom Handlowy 

F B Y D B E R G  K O C  \ S -k a  
Łódi, PIOTRKOWSKA 90. T*l. 8-S8.

3 4 2 1 -4
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Znakomici ar
tyści polscy:

Tylko jeszcze 3 dni!

Mia Mara i W. Biegański
w  w ielk im  5 aktow ym  dram acie psychologicznym  p. t.

„DAJHA ZE 5 ZMARAGbAM f i i

Pacsaytek przedstaw ień  o godz. S-ej,

D o m  H a n d l o w y

O t t o n  F e r a t e r -
Ł & t l i ,  Kilińskiego 113.

P -a łe» «  w  a g  •«*•%»* a
Kartefla, Fasole, Śledzia, ze skła
du CgJjuI?, Ogórki kiszoae (prima)
od 30 mk, za sztuię; sprzedaż 
nu ktpy i aa beciki, oraz wagono

wo Drzewo opałowe.
D ostaw a szybka gw aran tow an a poniew aż  

w agon y  w ciąż  w  drodze.

Lcoznłoa ck«rób zf&óui
Lofcarza-dentysty H ,  P R U S S

(45. Piotrkowska 145.
£ ’J *  Dl-j k la s y  ra b o tn io z o j . *iTr^ 

:« p la m lM « M r ie  oraz w p p a w ła M e  zębów? 
e p hr ta p od łu :; ia k a y (

T-tao RzsnlsSln- J e s n n t “ w łodzi
niniojsaym zawiadamia sw ych  członków, to  w nie
dzielę, dnia 30 października, r. b. o godz. 10 rano, 
w lokalu własnym przy ul. Kilińskiego Nr. 117, 

odludzia siq w drugim terminio

Nadzwyczajna Ogólna Zohranie,
któro będzie prawomocno bez względu na ilość  

ob »cnych członków.
Na porządku d z ien n y »  sprawa przejęcia Szko

ły  R z « i o s ł .
Jednocześnie przypomiiamy, iż termin wniesienia 

obowiązkowego udziału w sumie Jik. ¿00.—upływa z dniem 
1 li stopa la t. b.t po tym terminie członkowie, którzy udzia
łu tego nie wniosą będą wykreśleni z liczby członków T-wa.

ZARZĄD.

n a d e s s ł y

a d  3 c J  m a f ® k  s s ą  © s i t a k a
Sprzedaż na KOPY i na BECZKI

D »«n H a n i ib w ; /  0 T T 9 K  F E K S T E H
Kiliń3ki*fił /ft 113.

aar*

H a u c s j f o f e !  z c l o i ^
tanio udzlila chłspcom k#r*petycjł I przyapasabia do 
seminarium n uczyclciakiego I do wszystkich zakła

dów naukowych średnich; uczy daresłych.
W czasla wakacji przysposobił na I-s«jr iturs fleml" 

narjum nauczycielskiego cbłopoa, który aaleawle skończy* 
3 oddalały szkoły powszechnej; 7 przysposobił do Il-«J kla
sy gimaazjum; 2—do Ul-e] klasy: 1—do szkoły kupieckiej! 
2—do szkoły riamloał. Ma podziękowanie piśmienne od 
rodziców. Ul. Sz. Pabjanlcka i i  34, M. POLISIAKIEWlCZ.

« LECZNICA LEKARZY SPECJALISTÓW
P i o t r k o w a ^ a  N p .  17 , drugie podwdrzo.
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CWAOA:

dr. Zleftlcr 
dr. Q :< rllfsęJ< ] 
dr. CJ9acdxl«tcl
J r. a u t t t io ^ io i  

r .  4 :u t]O iv w u i

l!r, Oalnrżtl 
dr*. A r t j f l l iA i i iw I s a

Jr. etiMijfcwifJaa« 
r. r>łicS;sIukl

itr. fiiarky
«t*. JoU lej 

r. Mlttałntnetlt 
d r .  R b o w .  J u a i . i s ! : !
•Cr. Ktar*jr*c:U
lir. C z a p l i m i  
dr. I it ldbern  
Ur. il»rnioki 
B>r. P*owic5pi 
Dt*. S t a w o w c s j i t  
All*nbergef(i 
dr. lii .«iitcbfi I
dr. K 3 l e l e a x t : n

Jr .  J i t iń a k i  Esr. 
r , 8niel<srta'.-.i 

dr. L i! i lsz«w skl
1) L e c a n lc a  o tw a r ta  c cd s ls fi p rć rz  iwt.1t 

P o rad a  800 rek. O peracje i o p a tru n k i T rsaalk lego  ro d za ju —a d  m o w y .

chor. dzieci «•dzlao.
choroby ocra 0
choroby wewnętrzna 0 '
chor. skórne 1 wener.
choroby kobiece 0
chor. wewnętrzne 1 dzie a

cinne (płuc i aorc)
choroby chlrur. 1 kobieca »
chor. skórne I wener. 9
choroby ocza a
choroby chlrur. loblece
chor. wewnętrz, i dzlecla.
choroby: nerivow» poi. (rod. t piętak
choroby' kobieca codzlen.
choroly nerwowa •
cho roby nosa, gardła 1 asza »

■
choroby nosa g a rd ła  1 « s z a •
choroby oczu a
chor. dzieci *
cbur. wenorycz. 1 skórne a
chor. nosa gardła 1 nsza •
chlrurzJa a
badania macza plwociny

krwi I t .  d. •
chirurga a
clior. w sw n $ tt» n e •
chor. wewnętrzne »
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bo w mieszkaniu pry- 
watnem

Hsfieszł? t o w
Chustki zimowe 

Bostony 
Szewioty 

Korty 
Sukna 

Barchany 
IOanelo 

Slblry 
Płótna 

Cajgl.
Madepol.iny no blnil^nę: 

pośclol, wsypy i podszewka
Najtańsze źrudło: 

DZIELNA S b  34
Ilurt. Detal.
Co«:? z n iż o n e .

Ogłoszenia cl obns. 
B uchalter Z 7 T J .T .
jn b  na g o d z in y , S ie n k ie w ic z a  07.

l«<Jyńcza 
ilczyng)

d S a  P a ń 2
Pracownia kapsluszy damskich

t x l .  i
(wejście przez bramę)

Eiileca gotowe kapelusze oraz przyjmuje przeróbki: 
apeluszy, futrzanych czapek, mufek i kołnierzy.

C o n y  3 4 4 3 - 6

f:a: Naczelny Lekarz Kasy Chorych
D r .  H e p r y H  K r u s z y ń s k i

przeniósł się z  Cieszyna do Lo d zi )
ul* Llilsza $*2 55,

Zawotfowa szkoła
Kroju,Szycia I Robót Ręcznych 

A. KOPYDŁOWSKIEJ,
Łódź, Piotrkowska 154. 

Kurs kroju, szycia, pasowania 
1 modnlowonia Uczeuloe otrzy
mują Świadectwa, liurs wszel
kich robót ręcznych, hIoJiIu, ro
bót froblowskloh, introligator
stwa, rysunków 1 wycinanek. 
Zapisy od 10 do 1-ej. Dla pra
cujących kursy wieczorowo. 

Sprzedaż fasonów papierowych.

■ a  Ważos ia wszystkiol
M  knpulacęch W\m tocinni
k
iraa

i przyjmuje od 5—6 i pół wiecz. w chorobach
wewnętrznych i kobiecych. p r

3 J

t Q M
zwracam uwagę ii fsą już na 
skłailzio w wielkim wyborze je
sienne i zimowe towary na dam
skie 1 męskie ubrania, kostju- 
my, płaszczo, suknio, bluśki, 
«zlafrokl i ciepła bielizna, rów
nież płótna białe 1 kolorowe, 
na bieliznę i pościel, towary 
fartuchowe, podszewkowe, chu

stki 'i pończochy. 
Sprzedai hurtowa i detaliozna. 

Ceny najtańsze.
Piotrkowska

podwórzu
* »pJUlfc

IZB

WOll Jr ti ci.J tllUDriU.

i i .  B i j l ,* 1* ?  sO

C Z C I O N K I
zużyte kupujemy.

Płacim y najw yższe ceny. adm. ,PR A C Y - , 
Przejazd Nr. 8, od 10— 12 i  od 8— 7.

Powrócił 
Dr. L . PRYBULSKI

Choroby skórne, włosów wene- 
ryczne, moctoplotowe (nlemoa 

pło.) od 9—1 t 6—8 od 4—5 
dU Pad. 

ZAWADZKA H  L

Clioroti s:iófB21 sengrgezne

Dr. LEWKOWICZ
K a n a t a n t y n o w a k a  12

od 9 — 1 1 oi * — 8 wlaei. 
Pani* od 5 — 0 po poł.

Dr. CHYLEWSKI,
G*cwng 31 .

Choroby wownętrzne kobieco 
przyjmujo 9—10 1 5 -7 .

ChrzeitllafiiMl
sk ła d  rnąki
Poleca mąkq na worki i 
pudy w większych i mniej

szych Ilościach, 
ul. RYBNA Na 16 

B-ola M row ińscy.

Mieszkallio > ^ zjJg
Rtwski«, d»«o.ioe dla  uracn]i|cyeti 
w tych stronach, f  mlfnię blitej 
<róimlcścla lub ua u.iutach. O- 
feily do .Procy* pod „M'es:ka- 

__________________ 3470-1

Poszukuje wspolm-
k n z kapitałem do hnndln byćłem 

I i<viń:nl x PozuariiltiCBo. 
Posiadam patent a» prze-wi*. 
Wiariomoió w Adm. .Praca*.

Potrzebna { f e j s T
do cukierni Ccgfełnian.i*3, K ~ro- 
brot._______  «480—X

Szewckie kopyta
najir.odole]5ze otrzymuco, Pasta 
Bon^on Warszawska 01lńłv.iejro. 
Stankiewicza 25._______ 8466—1
Ćliwiftikiemu Wojdrchowl skra- 

diloao paszport rosyjski 1 kar
tę -bezterminowego urlopu, wy
daną w P. K. U. Brzeić Iltew-
akł-_________________5^53—3
T h u  i n *pfZ,;(lara i»**»«)' R»1  U111U J,bty »e7, pnini t
cl. Stoły, szafki, łóżka zwyciaj* 
ne^ ul. Górna 14, m. 4 (Koziny).

Ubrania, Obuwie
Palta męskie, damskie i dz!ec’n- 
ne, bieli/«1» Uepia, aweatrfr eho- 
stkt, poiciOf>i7, ręk*wi.*.iki. To
wary w.łnlane, pótweli '»ne, ły
ki pościelowe i pltflni B»}ti>»eJ 
poleca chi ze*elj;ńj:,| „ J j r i r t a r «  
Ł l i d z f i ł " ,  ul. piotrkowska 4^ 
plerw3/e piętro.
UW AGA; ubrin ia  na zamówienia. 

Wiosna praco7/n'a. 
P rzy je ji loych  prosimy r>le- 

<’ z!ć naszą h n r t o n i ę .  8317—23 
TTłońsłta Paiga aacnblła pr*z^qr | 
U  niemiecki, wydany w I.utc-
m ^rs^Tł.______________316#- 3
lU e n d e l  Bsrek z a g tb i ł  o u i i n ty  
' •  dokumeiit tymc..aeowr, wy.

t^ąiy w Sulejo a lę. __  3175—1
■KTrdicl Józet z»f.ubll kontrol* 
>» kę aprowlzjcyjną nil < o«o- 

hy, wydaną w fabryce K. 
blera. 3109—:

.obi-

w  gminie Blelan-y. 34'iC fl 
ailadklewiCi: Jan in a  zagubiła 
paszport niemiecki, wjdjay 

Łodzi. 3109—8
Y/rcezaiOwą 

P  kart*! ZWO>nia>
nia »a Imię Olcel Onataw. wleł 
PrzanAwka, s;m. Liplny. 3t73— 3

Tyyźyjtowska Marjaaaa za.t 
* * ła paszport polaki, wy«|;

W_£

W
w Ł _____________

Zgubionol kii

w ___  .
'Wydawca Zarząd Okręgowy N.P.R. v  Łodzi. Tłuczono w drukarni .Praca* ffiejasd 6» Redatitoi odpowiedziałby FAWKb UKBAN1AK
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